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Polski Wódz naczelny 
we Francji.

P o lsk i W ó d z N aczeln y g en . S m yg ły -R y d z  
o d d aje w P ary żu w izy tę g en . G am elin , d o w ó d ­
cy arm ji F ran cu sk iej. Jeszcze n ie p rzeb rzm ia ły  
ech a w izyty g en eraliss im u sa w o jsk fran cu sk ich  
w P o lsce , jeszcze ży w o sto ją  w p am ięc i sp o łe ­
czeń stw a p o lsk ieg o p ięk n e m an ifestac je p o lsko -  
fran cu sk ieg o b ra te rstw a b ro n i —  a ju ż sp o łe ­
czeń stw o fran cu sk ie m a o k afc ję o k azania w za ­
jem n o śc i u czu ć , k tó re n iech yb n ie w  P o lsce o d ­
czu ł g en . G am elin .

N a p rzestrzen i k ilk u  za led w ie ty g o d n i m ają  
n ajw y ższy p rzed staw icie le sił zb ro jn y ch  o b u  n a ­
ro d ó w  sp o so b n o ść u m o cn ić w b ezp o śred n iem  
ze tk n ięc iu i w y m ian ie m y śli so ju sz , łączący  P o -  
sk ę i F ran c ję .

P ię tn aśc ie ta t u p ły n ę ło o d ch w ili p o d p isan ia  
p o lsk o -fran cu sk ieg o ak tu sp rzy m ierzeń czeg o . 
P ię tn aśc ie la t m in ęło ró w n o cześn ie o d w izy ty  
M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , ó w czesn eg o  N aczeln ik a  
P ań stw a i W o d za N aczeln eg o , w e F ran c ji. W  
d n iu 1 lu teg o 1 9 2 1 ro k u u d ał się Jó zef P iłsu d ­
sk i w to w arzy stw ie m in istra  sp raw  w o jsk o w y ch  
g en . K azim ierza  S o sn k o w skiego  i m inistra  sp raw  
zag ran io zn y cli, k s. E u stach eg o S ap ieh y z o fi­
c ja ln ą w izy tą d o rząd u fran cu sk ieg o .

T reśc ią ro zm ó w , p rzep ro w ad zo n y ch p rzez  
N aczeln ilsa P ań stw a z w o d zam i w o jsk o w em i i 
m ężam i stan u F ran c ji b y ło p rzy g o to w an ie p o d ­
p isan ej w n iesp e łna d w a ty g o d n ie p ó źn ie j d ek ­
la rac ji so juszn icze j. Z etk n ął się N a  o z e ln ik  
P ań stw a z p rezyd en tem M ille rand em , m arsza ł­
k am i F o eh em  i P eta in em , p rem jerem  B rian d em ,  
w szy stk im i cz ło n k am i ó w czesn eg o rząd u fran ­
cu sk ieg o , zw ied z ił p o la b itw y V erdu n , n ad ał 
tem u b oh atersk iem u m iastu k rzy ż „V irtu ti 
M ilitari“ i o zn ak ę teg o ż k rzy ża p rzy p ią ł d o  
p iersi m arsza łk ó w  F o ch a i P eta in a .

O p u szcza jąc g ran icę F ran cji, o św iad czy ł 
Jó zef P iłsu d sk i m ięd zy in n em i: „ ... jes tem  b ar­
d zo zad o w o lo n y ze sw ej b y tn o śc i. B y ła o n s  
n iety lteo p rzy jem n a, lecz ró w n ież , jak u w ażam , 
k o rzy stn a . W sp ó ln a d ek laracja rząd ó w  p o lsk ie­
g o i fran cu sk ieg o p o d k reśla b ard zo w y raźn ie  
zg o d n o ść w o li o b u n aszych n aro d ó w  ...“ W  p o ­
żeg n aln e j zaś d ep eszy d o p rezy d en ta M ille ran- 
d a p isa ł: „ .. .w  ch w ili o p u szczen ia z iem i fran ­
cu sk ie j, g d zie zg o to w an o m i p rzy jęc ie tak ser­
d eczn e i g o śc in n e , p rag n ę jeszcze raz w y raz ić  
P an u , P an ie P rezy d en cie , m o ją n ajg łęb szą  
w d zięczn o ść . W ierzę n iezw ru szen ie , że n ak reś ­
lo n e p rzez n as p o d staw y co raz b liższej w só ł-  
p racy p o zw o lą F ran c ji i P o lsce o siąg n ąć ce l 
n aszy ch n ieu stający ch w y siłk ó w w  k ieru n k u  
zap ew n ien ia o b y d w u k ra jo m w aru n k ó w  p racy  
p o k o jo w ej...  “

P ierw szą p o w o jn ie o fic ja ln ą sw ą p o d ró ż  
zag ran icę o d b y ł M arsza tek Jó zef P iłsu d sk i d o  
F ran c ji. F ran c ja jes t ró w n ież ce lem p ierw sze j 
zag ran iczn e j p o d ró ży o fic ja ln e j g en . E d w ard a  
S  m  i g  ł e  g  o -R  y d z  a . Z estaw ien ie ty ch fa ­
k tó w  m a sw o ją w y m o w ę, siln iejszą o d n ajb ar- 
d z ,ie j w y m yślo n y ch k o m en tarzy p o lity czn y ch .

O czyw iście —  w zm ien io n y ch n a p rzes­
trzen i la t 1 5 -tu w aru n kach o d b y w a się w izy ta  
g en . Ś m ig łeg o -R y dza u w o jska F ran cu sk ieg o . 
W  w aru n k ach zasad niczo o d m ien n eg o u k ładu  
sił w  E u ro p ie , a le p rzed ew szy stk iem  w  o b liczu  
g ru n to w n ie zm ien io n eg o c iężaru g atu n k o w eg o  
sił i m o żliw o śc i P o lsk i.

S o ju sz p o lsk o -fran cu sk i o k aza ł się w  zaw ie ­
ru sze o sza la łeg o g alo p u p o w o jen n ej h isto rji 
św ia ta , jed n y m  z ak tó w n ajtrw alszy ch , b o d aj ’ 
n ajtrw alszy m  n aw et i n ie strac ił ze sw ej w ag i 
d la p o k o ju E u ro p y , B ezw zg lęd n ie jes t jed n ą z  
n ajso lid n ie jszy ch g w aran cy j zao szczęd zen ia  
św ia tu g ro zy w o jn y .

Z m ien iła się jed n ak o b jek ty w n a w arto ść  
p artn era p o lsk ieg o . F ran c ja zaw iera ła so ju sz z  
P o lsk ą zn iszczo n ą w o jn ą , z P o lsk ą o n ieu sta ­
lo n y ch g ran icach , z P o lską zab iera jącą się d o ­
p iero w  k rw aw y m  tru d z ie d o b u d o w an ia  sw ag o  
d o m o stw a, d o zao p atrzen ia p o strzelo n y ch  jeg o

Uroczyste zamknięcie Synodu 
plenarnego na Jasnej Górze.

C Z Ę S T O C H O W A . W śro d ę p ó źn y m w ie ­
czo rem , p o zak o ń czen iu o b rad sy n o d u p len ar­
n eg o n a Jasn e j G ó rze , o d b y ła się w ielk a p ro ­
cesja E u ch ary sty czn a p o w ałach , ce leb row an a  
p rzez k s. b isk . N iem irę , su frag an a p ińsk ieg o ,  
p rzy u d zia le 4 0 0 .0 0 0 rzeszy  lu d z i z  ca łe j P o lsk i 
P o o d śp iew an iu litan ji d o M atk i B o sk iej k aza ­
nie w y g ło sił k s. k an o n ik W y ręb o w sk i z W ar­
szaw y , p o czem k s. b isk u p N iem ira u d zie lił  
b ło g o sław ień stw a N ajśw . S ak ram en tem . N astęp ­
n ie zw ró cił się d o n ich , jak o d o k o ch an ych  
d ziec i, p rzy b y ły ch  d la z ło żen ia h o łd u M atu ch -  
n ie N ajśw . n a Jasn e j G ó rze . P o u d zie len iu p as ­
te rsk ieg o b ło g osław ień stw a zaśp iew an o  „C h w a ­
ła i d zięk czyn ien ia0 .

R zesze p ątn ik ó w p o czę ły w y ru szać w  
czw artek w  d ro g ę p o w ro tn ą , N ależw  tu ta j n ad ­
m ien ić , że o d 4 -ch d n i stac ja C zęsto ch o w a  
p rzy jm u je i o d p raw ia d zień i n o c p o ciąg i zd ą ­
ża jące z p o w ro tem  d o ró żn y ch m iast P o lsk i.

W e czw artek o g o d z . 9 -te j ran o o p u śc ił 
C zęsto ch o w ę leg at p ap iesk i k s. k ard y n ał F r. 
M arm ag g i. N a d w o rcu p rzy b rany m flag am i o  
b arw ach p ap iesk ich i p ań stw o w y ch , o b ecn e  
ty ło d u ch o w ień stw o z p ry m asem P o lsk i k s. 
k ard y n ałem  H lo n d em , R s. b isk u p em  K u b in ą , k s. 
b isk u p em  n o m in ałem  Z im n iak iem , p rzed staw i­
c ie lam i ep isk o p atu O . g en . P rzeźd z ieck im  o raz  
p rzeo rem  M o ty lew sk im n a cze le .

K s. L eg at k ard y n ał M arm ag g i w to w arzy ­
stw ie g en . G ąsio ro w sk ieg o p rzeszed ł p rzed  
fro n tem  k o m p an ji h o n o ro w ej w o jsk .? , k tó ra sta ­
ła ze sz tan d arem  i o rk iestrą . K s. k ard y nał M ar­
m ag g i zaw o ła ł d o żo łn ie rzy p o p o lsk u : .C zo ­
łem  żo łn ierze , n iech w as B ó g  b ło g o sław i o b ro ń ­
cy w iary k ato lick ie j0 K o m p an ja sp rezen to w ała  
b ro ń i o d p o w ied z ia ła p rzep iso w y m  o k rzy k iem , 
p o czem  o d eg ran y zo sta ł h y m n p ap iesk i.

K s. k ard y nał M arm ag g i p o p o żeg n an iu «  
w szy stk im i w siad ł d o p o ciąg u , p o czem u k aza ł 
się jeszcze raz w  o k n ie w ago n u , b ło g o sław iąc  
zeb ran y ch ,

R az jeszoae o d ezw ał się d o sto jn ik k o ście l­
n y p o p o lsku : „D zięk u ję b ard zo , serd eczn e d o  
w id zen ia0 .

W  m o m en cie o d jazd u k s. k ard . M arm ag - 
g ieg o o rk iestra o d eg ra ła p o lsk i h y m n p ań stw o ­
w y , w o jsk o sp rezen to w ało b ro ń i ro z leg ły się  
en tu z jasty czn e o k rzy k i: „N iech ży je leg a t 
p ap iesk i!0 .

O d w czo ra jszeg o w ieczo ra Jasn ą G ó rę p o ­
częli o p u szczać d o sto jn icy k o śc ie ln i, arcy b isk u ­
p i i b isk u p i, tak iż o b ecn ie p raw ie w szy scy  ju ż  
w y jech a li z C zęsto ch o w y .

Raut u ks. kardynała Rakowskiego.

W A R S Z A W A . N a cześć p rzy b y łeg o d o  
W arszaw y leg ata p ap iesk ieg o k s. k ard y n ała  
M arm ag g i, p o w raca jąceg o  z sy n o d u w C zęsto ­
ch o w ie , w y d ał k s. k ard y n ał K ak o w sk i, m etro ­
p o lita w arszaw sk i w sp an ia ły rau t w p ałacu  
arcy b isk u p im  p rzy u l. M io d o w ej.

W ch o d zący ch g o śc i w p ro w ad zał i p rzed -  
sław iał o b u k ard y n ało m  k s. Ł ew an d o w icz d y -  

śc ian . D ziś —  F ran c ja m a d o czy n ien ia  z so ju ­
szn ik iem p ełn o w arto ścio w ym , z o k rzep łem , 
w ielk iem  p ań stw em , św iad o m em  sw ej ro li czy n ­
n ik a ró w no w agi w  sw o im , w scho d n io-eu ro pe js ­
k im  re jo n ie g eo -p o lity czn y m .

D la ak tu sp rzy m ierzeń czeg o , d la jeg o w ar­
to śc i i trw ało ści —  to lep ie j.

D alek ow zro czn o ść p o lity k i Jó zefa P iłsud ­
sk ieg o , w sp ó łau to ra so ju szu p o lsk o -fran cu sk ie­
g o , m o że w  o b liczu n iezm ien n o śc i zasad y  p rzy  
zm ien ia jący ch się w aru n k ach je j sto so w an ia  
—  św ięcić jeszcze jed en triu m f.

D lateg o  w izy ta p o lsk ich W o d zó w N aczel­
n y ch w e F ran c ji w 1 9 2 1 -ym i 1 9 3 6 -ym ro k u  
m o cn ą k lam rą sp in a k sięg ę p ię tn asto le tn ich  
sto su n k ó w  P o lsk i i F ran c ji.

rek to r A k cji K ato lick ie j. W śró d liczn ie zg ro m a ­
d zo n y ch o b ecn i b y li n a rau c ie g en eraln y in ­
sp ek to r sił zb ro jny ch g en . R y d z-S m ig ły m ar­
sza łk o w ie S en atu P ry stor i S ejm u C ar, w ice ­
p rezes R ad y M in istró w  K w iatk o w sk i, m in istro ­
w ie B eck , S w ięto sław sk i i K o ścia łk o w sk i, szef  
sz tab u g łó w n eg o g en . S tach iew icz , w icem in .  
sp raw  w o jsk o w y ch g en erało w ie G łu ch o w sk i i 
L itw in o w icz , p o d sek re ta rze stan u B o b k o w sk i, 
W ło siń sk i, P iaseck i, G ro d y ń sk i. N astęp n ie arcy -  
b ij^k u p G al b isk u p S zlag o w sk i, w szy scy k an o ­
n icy i p ra łac i k ap itu ły  m etro p o lita ln ej, p ro b o sz ­
czo w ie p arafij w arszaw sk ich , o raz p rzed staw i­
c ie le ro d ó w ary sto k ra ty czn y ch z Jan u szem  
k sięc iem  R ad ziw iłłem , h r. A d am em B ran ick im  
i h r. G o ch o lsk im  u b ran y m w czarn y k o n tu sz  
n a cze le .

P rzy d eserze k s. k ard y n ał K ak o w sk i 
w zn iósł to ast n a cześć leg a ta p ap iesk ieg o k s. 
k ard y n ała M arm ag g i, d zięk u jąc za p rzy b y cie d o  
P o lsk i i za stale o taczan ie je j sw ą o p iek ą .

O d p o w iad ając, k s. k ard y n ał M arm ag g i w y ­
g ło sił d łu ższe p rzem ó w ien ie o ak cen tach p o li­
ty czn y ch , w k tó rem  zw ró cił się d o sied ząceg o  
o b o k  g en era ła R y d za-S m ig łeg o , jak o  d o  n astęp cy  
M arszałk a P iłsu d sk ieg o , W sk rzesic ie la P o lsk i 
i zw y cięsk ieg o o b ro ń cy zach o d n ieg o św ia ta  
ch rześc ijań sk ieg o p o d n aw ałą b o lszew ick ą .

K s. k ard y n ał p o d n ió sł z jiaczen ie arm ji w 7 
ży c iu k ażd eg o n aro d u , jak o o sto i n iezależn o ści  
p ań stw o w ej i p o rząd k u w ew n ętrzn eg o . W  g o ­
rący ch sło w ach ży czy ł o n g en . R y d zo w i-S m i-  
g łem u , ab y k o n ty n u ow ał w ielk ie d zie ło p o zo ­
staw ion e m u p rzez n ieo d ża ło w an ej p am ięc i 
M arsza łk a .

P rzem ó w ien ie leg a ta p ap iesk ieg o  zro b iło n a  
w szy stk ich o b ecn y ch , a zw łaszcza n a p rzed sta ­
w icielach d y p lo m aty czny ch in n y ch p ań stw  
w ielk ie w rażen ie .

Piloci hiszpańscy na Gordon Benett zabici 
pod Madrytem

N ieo m al źe w p rzed d ^eń zaw o d ó w  
o p u ch ar G o rd o n  B een etta , n ad esz ła d o  W arsza ­
w y w iad o m o ść o zan iech an iu  sta rtu  p rzez zg ło ­
szo n e ju ż b alo n y h isp ań sk i i em ery k ań sk i.

B alo n h iszp ań sk i „1 4 d e A b ril° n ie sta rtu je  
z p rzy czy n n atu ry w y ższe j. O to b alo n zo sta ł 
n ad an y p rzez rząd m ad ry ck i p rz  esy łk ą k o le jo ­
w ą. T u ż p rzed g ran icą fran cu sk ą , p rzesy łk a  
b alo n o w a zo sta ła za trzy m an a  p rzez o d zia ł w o jsk  
p o w stań czy czch . B alon zo sta ł p rzez p o w stań ­
có w sk o n fisk o w an y . W  ten sp o só b n ie b ęd zie  
o n m ó g ł b rać u d zia łu w zaw o d p ch .

W ed łu g n iespraw d zo n ych d o tąd w iad o m o ś­
c i o b aj lo tn icy h iszp ań scy , m ający d o k o n ać  
lo tu n a „1 4  d e A b rill0 p p . A n to n io  N u n ez i Jo se  
R o ch a zg in ęli w  czasie b ra to b ó jczy ch w alk p o d  
M ad ry tem .

O d w o łan ie startu b alo n u am ery k ań sk ieg o  
n ad esz ło w  o statn ie j ch w ili. P rzy czy n y  n ie  zo s­
ta ły p o d an e .

Żywot człowieka poczciwego w III Rzeszy.
„D eutsch e afg em ein e Z eitu ng “ p o d aje c ie ­

k aw y ży c io ry s m ło d eg o N iem ca w o b ecn y ch  
czasach . P rzedstaw ia się o n n astęp u jąco :

W  w iek u la t 6 w stąp ien ie d o „Ju n g vo lk“  
(g d z ie ju ż o d b y w ają się ćw iczen ia w o jsk o w e).

W 1 4 ro k u ży c ia w stąp ien ie d o H itle r­
ju g en d0 .

W  1 8 ro k u ży c ia ew . w stąp ien ie w zgl. p o ­
w o łan ie d o p artji i d o o d d ziałó w sz tu rm o ­
w y ch (S . A .).

W n astęp n y m ro k u o b o w iązk o w a słu żb a  
p racy .

P o je j u k o ń czen iu , w  2 0 ro k u ży c ia , z łu ż-  
b a w o jsko w a, k tó ra trw a d o u k o ń czen ia 2 2 la t.

S tu d en ci w y ższych u czeln i b ęd ą m o g li ro z ­
p o cząć stu d ja d o p iero w  2 2 ro k u ży c ia .



Rozruchy głodowe na Ukrainie 

Setki rozstrzelanych, tysiące aresztowanych 

chłopów. — Rozpaczliwa obrona przed 

odebraniem zboża.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
B E R L IN . N iem ieck ie b iu ro in fo rm acy jn e 

d o n o si z O d essy , że ro z ru ch y g ło d o w e n a U k ra­
in ie , m im o o g ło szen ia s tan u a la rm u d la a rm ji 
cze rw o n e j, w zrasta z d n iem k ażd y m .

W  o k ręg u P o łtaw y w czas ie rab o w an ia 
w o jsk o w eg o m ag azy n u p rzez lu d n o ść d o sz ło d o 
k rw aw eg o s ta rc ia m ięd zy ro b o tn ik am i, ch ło p a­
m i i żo łn ie rzam i czerw o n e j a rm ji, w czas ie 
k tó reg o 2 3 o so b y zo s ta ły zab ite , d o sz ło p o n o w­

n ie d o n iep o k o jó w .
Z p o śró d d em o n stran tó w a resz to w an o o k o­

ło 2 0 0 o só b .
R ó w n ież w  o k o lic y K o n o to p u k ilk u se t ro - 

b o tn iik ó w i ch ło p ó w7, k tó rzy d aw a li w y raz sw e­
m u n iezad o w o len iu z p o w o d u rek w izy c ji w szy s t­
k ich śro d k ó w ży w n o śc i p rzez cze rw o n ą a rm ję , 
a resz to w an o w  czasie p racy i u m ieszczo n o w  
o b o z ie k o n cen tracy jn y m .

C zek a ic h su ro w y w y ro k za u d z ia ł : 

w  sab o tażu . t 3
R o z ru ch y g ło d o w e ro zp rzestrzen iły s ię ? 

ró w n o cześn ie n a o b sza r p ó łn o cn o - k au k ask ieg o 
S o w ie tu , n a o k ręg i K u rsk i S ara tó w .

W  B ie lań sk u n ad D o n em k ilk u se t ro b o tn i­
k ó w i ch ło p ó w n ap ad ło n a k o m isarza cze rw o­
n e j a rm ji rek w iru jąeeg o ży w n o ść i d o k o n a ło 
n ad n im sam o sąd u ,

O d d z ia ły w o jsk o w e w y s łan e n a m ie jsce  
w y p ad k u a resz to w a ły lu d n o ść ca ły ch w si Ą 
w ie jsk im so w ie tem n a cze le , a 1 8 o só b , k tó re 
s taw ia ły o p ó r zo s ta ło ro zs trze lan y ch .

W  Z e len k o je n ad D n iep rem d o sz ło d o d ra­
m aty czn y ch scen . W  ch w il i g d y p rzy b y ł o d d z ia ł 
cze rw o n e j a rm ji, ce lem a resz to w an ia m ieszk ań­
có w , s taw ia jący ch o p ó r p rzy rek w iro w an iu 
ży w n o śc i, k ilk ase t o só b u s iło w a ło u c iec czó ł­
n am i p rzez D n iep r, w o jsk o zaśn ie zw aża jąc n a 
to , że w śró d u c iek a jący ch są l iczn e k o b ie ty 
i d z iec i, o tw o rzy ło n a czó łn a o g ień k a rab in o w y .

W  czasie w y w o łan e j tem i s trza łam i p an ik i 
w y w ró c iły  s ię d w a czó łn a g 4 0 o só b zn a laz ło 
śm ierć w  fa lach D n iep ru .

Związek Młodzieży Wiejskiej przy boku 

gen. Rydza-Śmigłego.
W A R S Z A W A . W  W arszaw ie o d b y ły s ię 

o b rad y za rząd u g łó w n eg o Z w iązk u M ło d e j w si, 
n a k tó ry ch p o w z ię to sze reg u ch w a ł, o b razu­
ją cy ch s to su n ek m ło d z ieży w ie jsk ie j d o n a jp il­
n ie jszy ch zag ad n ień g o sp o d a rczy ch i p o lity cz­
n y ch . N a zak o ń czen ie o b rad u ch w a lo n o rezo­
lu c ję , k tó ra s tw ie rd za , iż Z w . M ło d z ieży W ie j ­
sk ie j s tać b ęd z ie p rzy b o k u N acze ln eg o W o d |za 
g en . R y d za -S m ig łeg o , w c ie la jąc w  czy n w sk aza­
n ia M arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

Rewolucję w garnizonie warszawskim 

pragnęli wywołać komuniści
W A R S Z A W A . P rzed S ąd em A p e lacy jn em 

to czy ł s ię w ie lk i  p ro ces lao m u n is ty czn y . O sk a r­
żen i n a cze le z in ż - P in k u sem F in d erem tw o­
rz y l i zesp ó ł red ak cy jn y , o p raco w u jący w y d aw­
n ic tw a w y w ro to w e , k tó re n as tęp n ie k o lp o rto w a­
l i w  w o jsk u i w śró d p o b o ro w y ch . F in d e r p ro­
w ad z ił ak c ję zm ie rza jącą d o w y w o łan ia rew o lty 
w  g a rn izo n ie w arszaw sk im w  lu ty m . W  I -sze j 
in s tan c ji o sk a rżen i sk azan i zo s ta li n a k a ry o d | 
1 2 d o 2 la t w ięz ien ia .

S k rzy n k a z am e ty s tu
P O W IEŚ Ć

i  I -
F lak o n ik z jed n ą k ro p lą .

B y ł to w ieczó r p rzed ś lu b em . L u b o n ie ja , 
le cz S in c la ir m ia ł zo s tać szczęśliw y m u lu b ień - 
tem , czu łem s ię d la s łu szn y ch p o w o d ó w s iln ie 
p o d n ieco n y , a n ie m o g ąc zn ieść d łu że j g o rąca 
ca li b ila rd o w e j, w y szed łem n a w eran d ę , ab y 
sam w  sam o tn o śc i w y p a lić cy g a ro w  św ie tle k s ię­
ży ca , o d b ija jąceg o sw e p ro m ien ie w w o d ach 
sąs ied n ieg o m o rza .

O d czu łem tru d n ą d o w y W ó m aczen ia , lu b o 
p e łn ą zach w y tu ro zk o sz , T eg o p o o b ied z ia m a­
leń k a rączk a sp o czę ła w m o je j d ło n i k ró tk ą 
ch w ilę d łu że j, n iże li w y m ag a ły o k o lic zn o śc i. 
Jak k o lw iek m a ło zn aczącem w y d aw ać s ię m o że 
p o d o b n e w y ró żn ien ie d la ty ch k tó rzy n ie zn a ją 
D o ro ty C am erd en , d la m n ie , ś led ząceg o p iln ie 
d e lik a tn o ść je j u czu ć i d u m ę ch a rak te ru , b y ło  
to zn ak iem , że w  ta jem n icy trz y m an a m iło ść m o­
ja m ia ła b y ć o d w za jem n io n ą .

W y c iąg n ą łem s tąd ró żn e p o m y śln e w n io sk i 
n a p rzy sz ło ść , zes taw ia jąc tę g o d z in ę p e łn ą 
b ło g ich n ad a ie i z d o św iad czan em i d aw n ie j w ą t­
p liw o śc iam i i n iep o k o jem , g d y n a raz w szed ł n a 
w eran d ę S in c la ir .

W y d aw a ł s ię ch m u rn y , zm ięszan y , n ie ja k  
p o w in ien , zd an iem m o jem , w y g ląd ać cz ło w iek 
p rzed o b rzęd em zaś lu b in z k o b ie tą , d la k tó re j 
zd aw ał s ię ży w ić n am ię tn e u czu c ie ; p am ię ta jąc

: G Ł O S L U B A W S K I-

163000 chłopców i dziewcząt w szeregach 

harcerstwa w Polsce.
G łó w n y U rząd S ta ty s ty czn y o p raco w a ł 

d an e , d o ty czące n iek tó ry ch s to w a rzy szeń o św ia- 
to w o -k u ltu ra ln y ch w  P o lsce w  ro k u u b ieg ły m . 
Jak w y n ik a z teg o zestaw ien ia , P o lsk a M ac ie rz 
S zk o ln a l ic zy ła w  ro k u u b . 2 8 0 szk ó ł, g ru p u­
ją cy ch 2 1 .0 0 0 cz ło n k ó w ; P . M . 8 . p ro w ad z iła 
2 1 1 szk ó ł, d o k tó ry ch u częszo za ło 1 2 .0 0 0 d z iec i 
i m ło d z ieży , o raz u trzy m y w a ła 7 8 3 b ib l jo tek i i  
czy te ln ie , z k tó ry ch k o ro y s ta lo 4 9 .0 0 0 czy te l­
n ik ó w . —  T o w arzy s tw o S zk o ły L u d o w ej l iczy ­
ło 4 4 7 k ó ł i 3 3 .0 0 0 (C z ło n k ó w ; d o 7 1 szk ó ł i 
p rzed szk o li u częszcza ło 3 .0 0 0 u czn ió w , n a 1 8 6 
k u rsó w 6 .0 0 0 u czn ió w , l iczb a b ib l jo lek i czy­
te lń w y n o s iła 3 .5 9 6 , l iczb a czy te ln ik ó w 5 1 .0 0 0 . 
T o w arzy s tw o C zy te lń L u d o w y ch p ro w ad z iło 
3 1 7 szk ó ł (1 8 .0 0 0 u czn ió w ) o raz u trzy m y w a ło 
1 .5 1 0 b sb ljo tek (9 1 .0 0 0 czy te ln ik ó w ). T o w a­
rz y s tw o U n iw e rsy te tu R o b o tn iczeg o p o s iad a ło 
8 .0 0 0 ca ło n k ó w w  1 7 7 o d d z ia łach .

Z w iązek H arce rs tw a P o lsk ieg o d zk li s ię 
n a o rg an izac ję h a rce rzy i o rg an izac ję h a rce rek . 
L iczb a h u fcó w m ęsk ich w ’ y n o s ila 2 7 9 , l ic zb a 
h a rce rzy i zu ch ó w 1 9 3 0 0 0 , l iczb a o b o zó w i 
k u rsó w 1 .2 8 6 , u d z ia ł w  n ich w z ię ło 3 7 0 0 0 o só b . 
D o 2 3 3 h u fcó w7 żeń sk ich n a leża ło 6 2 .0 0 0 h a r­
ce rek i zu ch ó w o b o zó w i k u rsó w u rząd zo n o 
2 3 9 (1 7 .0 0 0 u czestn iczek ). Z w iązek S tree leck i 
u trzy m y w a ł 1 2 0 d o m ó w s trze leck ich , 3 .9 1 7 
i 2 8 3 6 b ib l jo tek i o zy te lń ; C en tra ln y Z w iązek 
M ło d e j W si p o s iad a ł 1 4 9 .0 0 0 cz ło n k ó w w 2 5 5 
k o łach .

Ojciec św. wystąpi przeciw czerwonemu 

barbarzyństwu w Hiszpanji.
R Z Y M . O jc iec św . m a zam ia r p rzy jąć n ie­

b aw em n a u ro czy s te j au d jen c ji w  C aste l G an - 
d o lfo w szy stk ich b isk u p ó w h isap ań sk ich , k tó­
rz y zn a leź li sch ro n ien ie w e W ło szech .

O jc iec św . m a zam ia r w y g ło sić o św iad cze­
n ie n a tem a t o k ru c ień s tw i n iszo zeh ia k o śc io łó w 
i k lasz to ró w w  H iszp an ji. P o p o w ro c ie O jca św . 
d o W aty k an u o d b ęd z ie s ię w  b azy lce św . P io t­
ra ce rem o n ja ek sp jacy jn a w  o b ecn o śc i ca łeg o 
św ię teg o k o leg ju m .

W ed łu g d o ty ch czaso w y ch o b liczeń o f ia rą 
h iszp ań sk ie j w o jn y d o m o w e j p ad ło p o n ad 6 b is­
k u p ó w . S p a lo n y ch w zg lęd n ie zn iszczo n y ch zo­
s ta ło p rzesz ło 1 2 0 k lasz to ró w .

Nowe drogi na Pomorzu połączą morze 

z resztą kraju.
R o zw ó j k o m u n , k o ło w e j p rzez P o m o rze z 

p o łu d n ia n a p ó łn o c s tw o rzy ł p o trzeb n e zb u d o­
w an ia a rte ry j k o m u n ik acy jn y ch , łą czący ch m o­
rze z zap leczem k ra ju , w  szczeg ó ln o śc i W arsza­
w ę z G d y n ią .

P lan ro zb u d o w y d ró g p o m o rsk ich o p raco­
w u je i rea lizu je S ta ro s tw o K ra jo w e w p o ro zu­
m ien iu z U rzęd em w o jew ó d zk im , f in an su je g o 
zaś w  9 0 p ro cen tach F u n d u sz P racy .

W  ro k u b ieżący m u k o ń czo n o b u d o w ę d ro­
g i w o jew ó d zk ie j N o w a K arczm a — E g ie rto w o 
i o d d an o ją d o u ży tk u p u b lic zn eg o .

D łu g o ść n o w rj d ro g i w y n o s i o k o ło 1 4 k  m  
O g ó ln y k o sz t b u d o w y w y n o s i 8 5 0 .0 0 0 z ł,

W  b u d o w ie d a lsze o d c in k i n o w y ch d ró g 
w o jew ó d zk ich m ian o w ic ie: W arlu b ie — Z e l- 
g o szcz o raz T leń —  S ta ra K iszew a o łą czn e j 
d łu g o śc i o k . 8 0 k m .

O d c in k i te są f rag m en tam i 2 a rte ry j k o m u ­
n ik acy jn y ch m ian o w ic ie : p ie rw szy — d ro g i 
W arszaw a —  G ru d z iąd z —  G d y n ia , d ru g i d ro - 
g i P o zn ań —  G d y n ia .

jed n ak , że m ia ł ró żn e k ło p o ty , w y n ik a jące z 
jeg o o so b is teg o p o ło żen ia , n ie o d n o szące s ię d o 
s to su n k u z n a rzeczo n ą , p a liłem w d a lszy m 
c iąg u cy g a ro , p ó k i S in c la ir n ie p o ło ży ł m i ręk i 
n a* ram ien iu i n ie d o m y śliłem s ię , że ch o d z i tu  
o rzecz w ażn ą .

—  C h cę c i co ś p o w ied z ieć —  szep n ą ł. —  
U su ń m y s ię w  u s tro n n e ja k ie m ie jsce , g d z ieb y 
n am n ie p rzeszk ad zan o .

—  M asz n o w ą p r ieszk o d ę? — p y ta łem 
racze j z c iek aw o śc i, n iże li z o b aw y . — N ie 
w id z ia łem c ię n ig d y ta li zg n ęb io n y m . C zy żb y 
s ta ra c io tk a w  o s ta tn ie j ch w il i ...

—  C ich o ! —  zaw o ła ł, p o p ie ra jąc tę p ro śb ę 
w y m o w n y m ru ch em . —  M a ły p o k o ik n ad b ra­
m ą p u s ty . C h o d ź za m n ą .

R zu ca jąc z ża lem p o p ie ro co zap a lo n e cy ­
g a ro , sp e łn i łem jeg o żąd an ie . D o m y śla łem s ię , 
co sp raw ia ło m u k ło p o t: p rzy sz ła o b lu b ien ica , 
A lb e rty n a , b y ła m ło d ą , za led w ie d o ro s łą , p ięk­
n ą d z iew czy n ą , tro ch ę zam k n ię tą w so b ie , ja k ­
b y n ieu fn ą , co p rzy p isać n a leża ło w aru n k o m 
je j w y ch o w an ia i h o łd o m , sk ład an y m n ag le 
o sam o tn io n em u , jeś l i n ie zan ied b y w an em u 

d z ieck u .
N ie b y ło to je j w in ą , m ia ła za o p iek u n k ę —  

n ieste ty , p o d o b n ie ja k i k o ch an a p rzezem n ie 
D o ro ta —  s ta rą c io tk ę , p raw d z iw ą G o rg o n ę . 
T a c io tk a m u sia ła ju trze jszem u p an u m ło d em u 
p o w ied z ieć co ś p rzy k reg o , o n zaś sk o ry d o 
o b rażan ia s ię —  s tó o rszy o d em n ie —  o d p o w ie­
d z ia ł je j p raw d o p o d o b n ie w sp o só b zad rażn ia­
ją cy w za jem n y ic h s to su n ek . G d y S in c la ir i  
jeg o ro d z in a b y li ju ż zeb ran i, p an i A rm stro n g

Jak powstaną zniszczyli 21 samolotów.
P A R Y Ż . W  zw iązk u z n ied aw n y m n a lo tem 

esk ad ry p o w stań cze j n a M ad ry t, p rzy czem b o m­
b a rd o w an e zo s ta ły o b a lo tn isk a m ad ry d zk ie , 
d o n o szą z L izb o n y że lo tn ic y p o w stań cy ad o la - 
l i  zn iszczy ć 2 1 n o w y ch sam o lo tó w rząd o w y ch , 
w śró d k tó ry ch zn a jd o w a ły s ię sp ro w ad zo n e z 
F ran c ji ap a ra iy n a jn o w szeg o ty p u .

D z ien n ik i p o rtu g a lsk ie p o d k reś la ją n ad zw y­
cza jn ą sp raw n o ść w y w iad u p o w stań có w , k tó rzy 
n iezw ło czn ie p o p rzy b y c iu tran sp o rtu sam o lo tó w 
m io li o n im w iad o m o ść i w y k o n a li sw ó j a tak za­
led w ie w  2 0 m in u t p o p rzy b y c iu n o w y ch sam o­
lo tó w rząd o w y ch , k tó ry ch n ie zd o łan o n aw e t 
je szcze u m ieśc ić w  h an g a rach .

Wyrównanie wszelkich nieporozymnieó.
,,W ieczó r W arszaw sk i" o m aw ia jącą sp raw ę 

w y jazd u g en R y d za -Ś m ig łeg o d o P ary ża p isze 
m . in n em i.

„Z  p a ry ża n ad ch o d zą in fo rm ac ję , że je st ży - 
caen iem za ró w n o f ran cu sk ieg o m in . o b ro n n y n a­
ro d o w e j, k tó rem k ie ru je p . D a lad ie r , ja k i m ia . 
sp raw zag r., n a k tó reg o cze le s to i p . D e lb o s , 
ażeb y zo s ta ły w sze lk ie i iep o ro zu m ien ia , ja k ie 
w  c iąg u o s ta tn ich la t za ry so w a ły s ię m ięd zy 
F ran c ją a P o lsk ą . T ak ie te ż ży czen ia ze s tro n y 
P o lsk i to w a rzy szą o d jeżd ża jącem u d z iś d o P a­
ry ża w o d zo w i n asze j s iły zb ro jn e j" .

Hursgn na Bałtyku koło Wielkiej
5 m o to ro w y ch k a fa ró w za to p io n y ch

W ie lk a W ieś. W  u b ieg łą śro d ę ro zp ę ta­
ła s ię n a B łty k u h u rag an o w a b u rza p rzy w ie­
trze p ó łn o cn y m .

M o rze w  p o rc ie ry b ack im w  W ie lk ie j W si 
za to p iło 5 m o to ro w y ch k a fa ró w , s to jący ch n a 
p ro w izo ry czn e j k o n s tru k c ji p a lo w e j i u szk o d z i­
ło n ieu m o co w an ą k am ien iam i część m o la .

Y ach t „T em id a " zn a jd u jący s ię w p o rc ie , 
sk u tek ze rw an ia k o tw icy w y rzu co n y zo s fea ł 
b rzeg .
R o b o b n icy zab ezp iecza ją m ate rja ł zn a jd u ją - 

s ię w  p o rc ie . S k o d y są p o w ażn e .
W  o s ta tn ich g o d z in ach d a je s ię zau w aży ć 

p ew n e z łag o d zen ie g w a łto w n o śc i h u rag an u

W szale mordowania.
E g zek u c je w  o b u o b o zach .

P A R Y Ż . E g zek u c je w  M ad ry c ie i B arce­
lo n ie n ie u s ta ją .

R ó w n ież p o w stań cy m aso w o ro zs trze liw u ją 
p rzec iw n ik ó w .

W  B u rg o s ro zs trze lan o d ep u to w an eg o n a­
ro d o w ca L e izao la za zd rad ę , p o leg a jącą n a to m  
iż o św iad czy ł, że „ p o w stań cy Jep ic jb y z rcb li , 
g d y b y p o d d a li s ię , b o i ta k sk o ń czy s ię w a lk a 
Ich k ap itu lac ją " .'

P o w stań cy ro zs trze la li te ż d ep u to w an eg o 
E liseo C u ad rad o G arc ia cz ło n k a f rak c ji lew icy  
rep u b lik ań sk ie j.

W o jsk a rząd o w e a resz to w a ły w  F u n tarab ia 
b . m in is tra C esara Ja lo n .

W  M ad ry c ie ro zs trze lan i -zo sta li g en e ra ło­
w ie G azo i G a lleg o . P ie rw szy z n ich n a leża ł d o 
rząd u g en . P rim o d e R iv e ra .

R o zstrze lan o ró w n ież d ep u to w an eg o C an ie te 
z g ru p y G il R o b lesa .

W  w ięz ien iu m ad ry ck iem , g d z ie p rzeb y w a­
ją fa szy szc i, a resz to w an i w s to l ic y w y b u ch ł 
g w a łto w n y p o ża r. N a m ie jsce w y s łan o o d d z ia ły 
s traży p o ża rn e j o raz sz tu rm ó w k i m ilic j i  lu d o w e j 
W y d an o sze reg za rząd zeń ce lem u n iem o ż liw ie­
n ia u c ieczk i w ięźn ió w .

n a 
n a

cy

zażąd a ła , iż b y u ro czy sto śc i w ese ln e o d b y w a ły 
s ię w  je j n o w y m , o tw arty m n a len ce l d o m u , 
co n ie zg ad za ło s ię z ży czen iam i o b lu b ień ca .

Z n a laz łszy s ię jed n ak z n im w m a ły m , 
ja sn o o św ie tlo n y m p o k o ik u , u zn a łem , że n a le­
ży n ie le k cew aży ć teg o , co p o w ie , g d y ż o czy 
jeg o , św iecące rad o śn ie p o d czas o b iad u , zac ią­
g n ę ły s ię m g łą sm u tk u , a ca łem zach o w an iem 
zd rad za ł n iezw y k łe u n ieg o ro zd rażn ien ie n e r­
w o w e .

—  W alte rze ! —  w y jąk a ł —  zaszed ł n iep rze­
w id z ian y w y p ad ek . M o żesz m tiie p o czy ty w ać 
za sza leń ca , d a łb y B ó g , iż b y m n im b y ł rzeczy­
w iśc ie , a le ... ja s ię lę k am .

P o d łu ższe j ch w il i , ja k b y zb ie ra jąc o d w ag ę, 
d o d a ł:

—  O p o w iem c i ca łe za jśc ie; o sąd z isz , czy 
w ag ę d o n ieg o p rzy w iązy w ać w y p ad a . N a 
w łasn y sąd w  ty m w zg lęd z ie zd o b y ć s ię n ie 
m o g ę ; w ą tp ię , czy b y ś i ty to p o tra f i ł n a m o­
jem m ie jscu .

—  N ie b łąd ź p o m an o w cach i m ó w o co 
ch o d z i.

R zu c ił n a m n ie sp o jrzen ie p e łn e g łęb o k ie­
g o sm u tk u , a p rzy su w a jąc s ię b liże j, lu b o n as 
n ik t n ie s łu ch a ł, szep n ą ł m i d o u ch a :

— Z g u b iłem f lak o n ik , zaw ie ra jący n a j­
g w a łto w n ie jszą , ja k a is tn ieć m o że tru c izn ę ; ta­
jem n iczy w y ró b w en eck i, k tó ry b y łem ta k n ie­
ro zsąd n y i p o k aza łem p an o m d la teg o , że 
sk rzy n eczk a , m ieszcząca f la k o n ik , je st ś liczn y m 
o k azem sz tu k i ju b ile rsk ie j; n ie ty lk o sm ak —  
sam zap ach n ieb ezp ieczn eg o p ły n u m o że p o­
zb aw ić ży c ia . C . d . n .



G Ł O S L U B A W SK I

Spęd bekonów w Nowemmieście!
N astępny spęd bekonów w N ow em m ieście 

odbędzie się w dn iu 7 w rześn ia 36 r. o godz. 
6 rano. Z głoszen ia należy nadsy łać do Instruk- 
to rjatu hodow lanego najpóźn ie j do dn ia 3. IX .  
36 r. N iezg łoszone sztuk i n ie zostaną na spę­
dzie odebrane.
(  — ) B olesław G rochow sk i Instruk tor H odow li.

Orzędstyaips Instruktora Hodowlanego 

Pom. Izby Roin.
T ow arzystw o R oln icze Pow iatow e kom uniku je, że 

Instruk tor H odow li Pom orsk ie j Izby R olniczej (P IR .) p. 
G rochow sk i urzędow ać będzie w każdy drug i pon iedzia­
łek (podczas spędów bekonow ych) pom iędzy godz. 11-tą 
w b iurach T ow . R oin . Pow . w N oW einm ieście i L ubaw ie. 
W  czasie sw ego urzędow ania załatw iać będzie spraw y 
zw iązane z produkcją i odstaw ą św iń bekonow ych.

T . R . P.

Kronika.
Nowemiasto, dn ia 31 sierpnia 1936 r

Poniedzia łek R ajm unda, Paulina
W torek B ron isław y Idz iego 
Środa Stefana.

Słońca: w schód o godz. 4.34 zachód o godz. 18 17

Rejestracja pojacdów mechanicznych.
W ojew ódzka kom isja d la re jestracji po jazdów m e­

chan icznych urzędow ać będzie w T orun iu w dn iach 7 i 
21 w rześn ia br. od godz. 8 do 13.

zboża przez wojsko.
Poniżej podajem y Panom Prezesom K ółek R oln iczych 

p ism o Szefostw a In tendentary O . K . V III  w spraw ie za­
kupów zboża przez w ojsko.

Szefostw o In tendentury O . K . V III.
N r. 510-62/36 K . Z . I. II.

T oruń, dn ia 20 sierpnia 1936 ». ^ )0
Z akup zboża u producentów w okr. T ow . K oln . Pow iat, 

budź. 1936/37. w N ow em m leście
Z aw iadam iam że w e w rześn iu br. rozpoczynam za­

kup ow sa i ży ta na potrzeby w ojąl#a,
Z akupu ży t® i ow sa dokonuję na w arunkach g ie łdy 

zbożow ej w  B ydgoszczy .
Z boże m usi być do jrzałe, suche i zdrow e, pochodzą­

ce z ostatn iego zb ioru , w olno od stęch lizny i szkodn ików 
zbożow ych. O becność w ołka zbożow ego jest n iedopuszczalna 

w /g standarów g ie łdy bydgosk ie j ciężar gotów kow y 
w ynosi narazie: d la ży ta 705 g l. —  d la ow sa 451 g l.

Z anieczyszczen ia:
a) d la ży ta 3proc. —  przyczem dom ieszk i pszen icy n ie 

zalicza się do zan ieczyszczeń;
b) d la ow sa SV aproc. —  obcych ziarn zbożow ych i pa­

stew nych —  za w yjątk iem łub inu —  do 5pfoc. n ie 
zalicza się do zan ieczyszczeń.
Z e w zględu na m iejsce odb ioru będę zakupyw ał:

1. ży to :
a) franco m agazyn Składaicy M at. In t. w T oruniu i  

B ydgoszczy ,
b) franeo-loco w agon stacji cdb iorc ie j B ydgoszcz.

2. O w  i e s:
a) franco m agazyn Składn icy M at. In t. ■w  T orun iu i B y ­

dgoszczy , (ew . m agazyn oddzia łów’ w G rudziądzu, 
C hełm nie, Starogardzie, Inow rocław iu i W łocław ku;

b) franco-loco w agon stacji odb iorczej m iejscow oś­
ci w yktizanydh pod a).
Przy zakup ie zboża franco loco w agon na stacji 

odb iorczej ew . przew óz odbyw a się aa podstaw ie w ojsko­
w ego listu przew ozow ego, przyczem tiaM ^port op łaca 
kupu jący , potrącając przypadającą należność w .g. tary fy 
kole jow ej norm alnej z rachunhu sprzedającego.

Z apłata za dostarczone zboże będzie uskuteazn iana 
przez Szef. Iris. O . K . V III  codzienn ie z w yjątk iem n iedzie l 
i św iąt w godzinach od 8-12, na podstaw ie pro tokó łu od­
b ioru i rachunku sprzedającego.

W zględem zrzeszeń producentów’ sprzedających ^zboże 
d la w ojska będę stosow ał następu jące u lg i;

1) Pierw szeństw o w nabyciu otrąb ży tn ich sprzedaw a­
nych przez Składn icę m at. in t. w B ydgoszczy po cenach 
przezem nie ustalonych,

2) Przy dostaw ach w agonow ych będę w  pew nych w Ty- 
padkach udzie la ł na podstaw ie w tórn ików listów przew o­
zow ych zaliczek do 6o proc, w artości załadow anego zbo­
ża. W  tym w ypadku w agon pełny m usi być zw ażony na 
stacji załadow czej na koszt sprzedającego.

W  spraw ach sprzedaży zboża, proszę zw racać się oso­
b iście lub te lefon iczn ie do Szefostw a In tendentury O . K . 
V III.  koszary Piłsudsk iego te lefon centra li D O K . V III.  N r. 
11— 51, te lefon w ’ ew n. il5 w  dn i pow szedn ie od godz. 9 do 
13 (w soboty oo 9— 12).

Szef Intendentury O. K VIII.
(podp is n ieczy te lny)

o ponwc dli dotkniętych huraganem I
Z ram ienia Pow iatow ego K om itetu N iesien ia Po­

m ocy O fiarom H uraganu odbędzie sfę w ’ p ierw szych 
dn iach w rześn ia zb iórka dom ow a, k tórej pod ję ła się łas­
kaw ie R odzina Policy jna.

Z uw agi na kon ieczność przy jśc ia z pom ocą naj­
b liższym sąsiadom z pob lisk ich pow iatów dotkn iętych 
k lęską żyw io łow ą zw racam się do m iejscow ego spo łe­
czeństw a z uprzejm ą prośbą o zadek larow an ie choćby 
n iew ielk ich datków na ten cel.

Pam iętajm y, że to co spotkało naszych sąsiadów 
w czoraj m oże nas spotkać ju tro .

N ow em iasto n/D rw , dn ia 29. V III.  1936 r.
(— ) W achow iak B urm istrz:

Pożar kuźni.
Nowemiasto. U bieg łe j nocy w ybuch ł po­

żar w kuźn i p. M axa K leina po łożonej przy 
u licy Przem ysłow ej. Z aalarm ow anie straży po­
żarnej utrudn iała oko liczność n iedzia łan ia 
syreny . D o czasu przybycia straży gaszono 
w ięc og ień w iadram i prsy pom ocy sąsiadów . 
Przyby łą straż zdo ła ła pożar w  kró tk im czasie 
zlokalizow ać.

Szkody w yrządzone przez pożar są dość 
znaczne, gdyż prócz dachu, k tóry straw ił og ień, 
oraz spalen ia n iek tórych urządzeń w ew nętrz­
nych kuźn i, w czasie akcji ratunkow ej u leg ło 
zn iszczen iu m ieszkan ie. Straty pokry je ubez­
p ieczen ie. Przyczyny pożaru narazie n ie usta­
lono. Istn ieje przypuszczen ie, iż pożar pow stał 
od m niejszego w yładow ania atm osferycznego, 
k tóre tow arzyszy ły w tym czasie przechodzącej 
burzy .

------------------—.— ----------------- ----------- -------------------- ----------------------- -------------------------------------- ---------- j

Czas najwyższy
pom yśleć o odnow ien iu abonam entu

„GŁOSU LUBAWSKIEGO"
na m«c wrzesień

Abonament miesięczny tylko 1 złoty.

Przełożenie terminu kwesty ulicznej.
Lubawa. Z pow odów od nas n iezależnych zm uszone 

jesteśm y kw estę u liczną od łożyć na czas późn ie jszy . 
Z arząd Stow . Pań M iłosierdzia św . W incentego a Paulo 

w L ubaw ie.

Pożar stogu.
Lubawa. D nia 26 sierpn ia br. pow stał w 

Z ielkow ie pożar w stogu słom y, należącego do 
p. Szulca W ładysław a. Przyczyny pożaru dotąd 
n ie ustalono.

Ha gruzach gimnazjum państwowego powstaje 
Gimnazjum miejskie.

Lubawa. W  dn iu 20 sierpn ia br. na posiedzeniu 
R ady M iejsk ie j, k tórem u w zastępstw ie burm istrza p. 
W ojciechow sk iego, baw iącego na urlop ie, przew odn iczy ł 
w iceburm istrz p. Fr. Jankow sk i rozpatryw ano spraw ę 
utrzym ania G im nazjum M iejsk iego i pow iększen ia go o 
dw ie k lasy now ego typu t. j. III  i IV -tą, gdyż I-sza by ła 
czynna już w ub ieg łym roku szko lnym . N iem ało jednak 
k łopotu m iała R ada M iejska z w yszukan iem lokalu szko l­
nego, bow iem gm a,ch po by łe j Szko le W ydziałow ej przy 
u l. Poznańsk ie j, w k tórym p ierw otn ie zam ierzano u loko­
w ać G im nazjum M iejsk ie, n ie odpow iada now oczesnym 
w ym ogom szko ły i uruchom ien ie w n im g im nazjum m o­
g łoby nastąp ić jedyn ie pod w arunk iem przebudow y tegoż 
gm achu, co jednak stanow iłoby d la m iasta koszt k ilku  
tysięcy zło tych . Z uw agi na to Z arząd M iejsk i poczyn ił 
staran ia w U rzędzie W ojew ódzk im o udzie len ie m iastu 
zezw olen ia na um ieszczen ie G im nazjum M iejsk iego w  
gm achu po by łem prog im aazjum państw ow em , k tóry to 
gm ach m iasto zam ierza korzystn ie nabyć na w łasność. 
U rząd W ojew ódzk i zgodził się na w ydzierżaw ian ie m iastu 
tegoż gm achu, ustala jąc op łatę dzierżaw y m iesięcznej na 
184,50 zł, przyczem zaw arta um ow a dzierżw ana obow iązy­
w ałaby do czasu do jśc ia do skutku kupna. Jednocześn ie 
U rząd W ojew ódeh i po lecił Z arządow i M iejsk iem u staw ić 
w niosek o um orzen ie op łaty dzierżaw nej.

O dnośn ie organ izacji G im nazjum M iejsk iego w yczer­
pu jących w yjaśn ień udzie lił obecny na posiedzen iu pan 
kurator W olbek, dyrek tor tegoż G im nazjum . Istn ie jące 
od roku G im nazjum M iejsk ie w L ubaw ie, k tórego organ i­
zacji pod ją ł się obecny jego dyrek tor p. kur. W olbek, m a 
w szelk ie dane ku tem u, aby istn ieć, rozw ijać się i  w ycho­
w yw ać m łode poko len ie n ie gorzej, n iż to czyniło G im ­
nazjum Państw ow e, k tóre w o iągu sześćdziesięciu ia t 
sw ego istn ien ia w ychow ało k ilka poko leń zacnych oby­
w ateli naszego pow iatu . C óż należy uczyn ić, by pozosta­
w ić je na w ysok im poziom ie, by w  dow ód uznan ia sw ych 
zasług m ogło ono uzyskać praw a szkó ł państw ow ych. 
W iadom em jest, że poziom szko ły , a w raz z n im i szanse 
uzyskan ia praw , zależy od ustępu jących trzech czynn i­
ków : 1. lokalu szko lnego i urządzeń szko lnych, 2. grona 
nauczycie lsk iego, i w reszcie 8. m aterja łn uczn iow sk iego. 
Z dan iem p. kur. W olbeka, na gm ach szko lny najbardziej 
nadaje się gm ach po by łem prog lm nazjum państw ow em . 
W izytator M inisterstw a, k tóry w roku ub ieg­
łym  będąc w L ubaw ie w yraził się, że gm ach tak i m ógłby 
z pow odzen iam stać naw et w W arszaw ie. U rządzen ia 
szko lne —  pom oce naukow e i inw entarz nabędziem y w  
dostatecznej ilośc i jeżeli n ie w ciągu jednego reku, to w  
ciągu la t k ilku ; R ada M iejska przyznała już na ten cel 
kredy ty, a je j jednom yślne stanow isko i życzliw e stano­
w isko W łade nadzorczych pozw alają m ieć nadzie ję, że 
kredy ty na utrzym anie szko ły , n ie przekraczające zresztą 
zdo lności p łatn iczej m iasta, znajdą się 1 nadal. O grono 
nauczycie lsk ie w dzisie jszych czasach n ie trudno, ludzi 
o bardzo w ysok ich kw alif ikacjach m oralnych i fachow ych 
znaleźć w każdej chw ili m ożna, czego dow odem n iech bę­
dzie fak t, że w odpow iedzi na og łoszen ie w p ism ach o 
poszuk iw an iu sił nauczycielsk ich zg łosiło się aż loo osób 
z bardzo dobrym i kw alif ikacjam i. Z tych kandydatów 
w ybrano 4. B ędzie to , oprócz dyrek tora i ks. prefekta, 
quorum grona nauczycie lsk iego G im nazjum . Pozostaje 
czynn ik trzeci — m aterja ł uczn iow sk i. L iczba uczn iów 
w szystk ich trzech k las w ynosić będzie oko ło 6o. D otąd 
ty lu się zg łosiło , jest jednak nadzie ja, że zan im rezpocz- 
n ie się nok szko lny zg łosi się jeszcze lo uczn iów . W y ­
ją tkow o dużo zg łosiło się jak dotąd do k lasy III, bo aż 
31. Im  w ięcej będzie m łodzieży w G im nazjum M iejsk iem 
tem w ięcej będzie środków m aten ja lnych na zakup po­
trzebnych pom ocy *  naukow ych i pozyskan ie sił nauczy­
cielsk ich , a ty lko te czynn ik i decydu ją o w artości szko ły 
gdy one spełn ione będą, w ładze n ie odm ów ią nadan ia 
praw szkó ł państw ow ycn.

Po w ysłuchan iu w yczerpu jących w yjaśn ień p. kur. 
W olbeka, R ada M iejska jednom yśln ie uchw aliła urucho­
m ić G im nazjum M ińsk ie W  gm achu przy u ł. G dańsk ie j 
nr. 25 i jednocześnie zaw rzeć um ow ę dzierżaw ną z U rzę­
dem W ojew ódzk im oraz staw ić w niosek o um ożen ie 
należności dzierżaw nej, a gdyby um orzen ie n ie nastąp iło , 
od liczyć p łacen ie dzierżaw y od ceny kupna gm achu.

N ie saerzm y w ięc pan ik i, n ie podryw ajm y zaufan ia 
do w łasnej p laców k i, k tóra jest n ie ty lko szko łą, um ożli- = 
w iająeą nam kszta łcenie naszych dzieci na m iejscu , ale 
jest też i p laców ką ku ltu ra lną i gospodarczą, k tóra decy­
du je o bycie i rozw oju naszego m iasta. Pam iętajm y, że ; 
każdy uczeń (uczenn ica) w ysłany z L ubaw y do innego 
g im nazjum , um niejsza szanse G im nazjum M iejsk iego na 
zdobycie jego praw , a tem sam em podryw a jego byt.

Do Chórów Kościelnych.
TYLtCE. Z powodu kiermaszu, który od- i 

będzie się w Nowemmieście dnia 6 września 
odkładamy „Dzień Pieśni" w Tylicac.h o ty­
dzień później. Odbędzie się przeto w niedzielę 
dnia 13 września

Cześć Pieśni!

ZARZĄD Chóru kościelnego.

Z dalszych stron.

7 miesięcy więzienia i 3.000 zł. grzywny
Kara na asmuglera dewiz z Gdyni.

Sąd O kręgow y w G dyni skazał przem y­
słow ca gdyńsk iego R ygajo-P rusaka na 7 m ie­
sięcy w ięzien ia i 3000 zł. grzyw ny za popełn io­
ne przestępstw o dew izow e.

Szkoły mają unikać zmian podręczników.
M in isterstw o W R i O P w ydało okó ln ik na 

now y rok szko lny, zalecający , by k ierow nictw a 
szkó ł pow szechnych i średn ich w ybierały now e 
podręczn ik i ty lko w ów czas, gdy dotąd używ a­
ne n ie f iguru ją w sp isach podręczn ików dozw o­
lonych, bądź gdy nak ład ich został w yczerpany.

W ogóle zaś ze w zględu na stan f inansow y 
rodziców należy un ikać zm ian w podręczn ikach 
szko lnych.

R ygalo-P rusak , k tóry w dn iu 23 bm . usi­
łow ał przem ycić schow ane w m otorze w łasnego 
sam ochodu 400 zł. przychw ycony został na 
gran icy W . M . G gańska.

Zamiast siebie zabiła soiilera
Pieprz powrócił zdrewie niedoszłej 

samobójczyni.
Kartuzy. Z atrudn iona w charak terze pom ocn icy 

dom ow ej u jednego ze sk lep ikarzy w oko licach K artuz 
na K aszubach 17-letn ia A nna M ilke, od d łuższego czasu 
zdradzała ob jaw y m elancho lji a naw et rozstro jen ia 
nerw ów .

O statn io dziew czyna m ów iła do sw ych znajom ych 
że n ie w idzi celu w życiu 1 że popełn i sam obójstw o.

Pew nego dn ia desperatka zabrała ze sk lepu sw ego 
ch lebodaw cy pó l k ilogram a sproszkow anego p ieprzu i ca­
ły  ten ładunek przy pom ocy op łatków i w ody skonsum o­
w ała.

W  oczek iw an iu śm ierc i dziew czyna nap isała list, 
w yjaśnia jąc pow ody rozpaczliw ego kroku. Jako przyczy­
nę n iechęci do życia podała zły stan zdrow ia.

Śm ierć jednakże n ie nadchodziła. Przyszło natom iast 
szalone pragn ien ie i p iekący bó l w przew odach pokar­
m ow ych.

N a jęk i dziew czyny nadb ieg li dom ow nicy , k tórzy 
zaw ezw ali lekarza.

Po W ypom pow aniu żo łą jdka lekarz stw ierdził, że 
w skutek p ieprzu stracił życie ogrom ny bo 16-m etrow y 
so liter, k tóry dziew czynę gnęb ił i by ł pow edem je j n ie­
chęci do życia i rozpaczliw ego kroku.

Z w yjątk iem lekkiego podrażn ien ia je litj  n iedoszła 
sam obójczyn i n ie pon iosła żadnego szw anku na zdrow iu 
i pow róeił je j hum or.

Zbiegły więzień zastrzelił policjanta.
Z w ięzien ia w B iałej Podlask ie j uciekł 

w czoraj po przep iłow an iu krat w celi, 24-lt tn i 
B olesław Sam oszuk, sto larz, odsiadu jący dw u­
le tn ią karę w ięzien ia.

Polic ja otrzym ała poufne w iadom ości, że 
zb ieg ukryw a się w oko licach M iędzyrzecza.

W krótce potem posterunkow y Jan K rupa 
zatrzym ał w M iędzyrzeczu, podejrzanego m ęż­
czyznę, żądając aby się w yleg itym ow ał.

Z arzym any sięgnął do k ieszen i, by łska- 
w icznym ruchem w yciągnął rew olw er, i celnym 
strzałem po łoży ł po lic jan ta trupem na m iejscu .

W iężn ia-m ordercy dotychczas n ie schw ytano.

446 .000 pracowników zatrudnia Państwo.
W  adm in istracji państw ow ej zatrudnionych 

jest 255.000 pracow ników , w śród k tórych jest 
sto tysięcy n iższych funkcjonarjuszów , łączn ie 
z podoficeram i.

W  m onopo lach, przedsięb iorstw ach państ­
w ow ych, zak ładach i funduszach pracu je 191.000 
osdb, czy li razem 446 000.

W  porów nan iu z poprzedn im rok iem budże­
tow ym liczba zatrudn ionych przez państw o 
w zrosła o 6000.

K adry pracow ników adm in istracji pow ięk­
szy ły się o tysiąc osób, przedsięb iorstw i m o­
nopo li o p ięć tysięcy .

L iczba nauczycie li utrzym uje się na pozio­
m ie ub ieg łego roku i w ynosi 77.000 osób.

Kiedy nastąpi ogłoszenie uchwał Synodu 
plenarnego?

K at. A g. Prasow a donosi: W  zw iązku z li-  
cznem i zapytan iam i w spraw ie uchw ał Synodu 
p lenarnego, kom uniku ją że zb iór praw , uch­
w alonych ńa Synodzie p lenarnym w C zęstocho­
w ie zostan ie og łoszony i obow iązyw ać będzie 
w Polsce dop iero po rozpatrzen iu i zatw ierdze­
n iu przez rzym ską K ongregację Soborów .

Wielkie manewry sowieckie nad granicą Polski.
M O SK W A . W ielk ie m anew ry jesienne 

arm ji czerw onej odbędą się w tym roku na 
B iało rusi.

Sztab g łów ny znajdow ać się będzie 
w Sm dt ńsku.

Jednocześn ie z w ielk iem i m anew ram i, k tóre 
rozpoczynają się na poceątku w rześn ia, odbędą 
s ię na tery torjum R osji m niejsze m anew ry 
w szystk ich w ojsk lądow ych lo tn iczych 
i m orsk ich .

Bunt głodnych na Ukrainie.
R Y G A . W Połtaw ie (na U krain ie) tłum  

w łościan napad ł na m agazyny w ojskow e i roz- 
grab ił znajdu jące się tam zapasy żyw ności. G dy 
k ierow nik m agazynu zaalarm ow ał w ojsko, w y ­
w iązała się praw dziw a b itw a m iędzy żo łn ierza­
m i a nąęastn ikam i. W  w alce te j zab ito 23 < h 
robotn ików i ch łopów , a ran iono z górą 50.

Pow ażne zam ieszk i na podobnem tle w yda­
rzy ły  się rów nież w  okoko licach K onotopu, gdzie 
w ładze w ojskow e zarekw irow ały w szystk ie 
środk i żyw ności.

Ruch Towarzystw.
Nowemiasto W  środę 2-go w rześn ia o godz. 5»tej 

po po łudn iu w  lokalu O chronk i odbędzie się m iesięczne 
zebran ie Stow . Pań. M iłosierdzia św . W incentego a Paulo .

Z arząd.
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„ B o l s z e w i c k a  H i s z p a n j a  n a j w i ę k s z e m  
n i e s z c z ę ś c i e m  d l a  ś w i a t a ” .

G e n . F ra n c o n a c ze ln y w ó d z a rm ji n a ro d o­
w e j o św ia d c z y ł, w e d le d o n ie s ie ń z S e w il l i, w  
w y w ia d z ie p ra so w y m , ż e sk u tk ie m z b o m b ard o­
w a n ia M a d ry tu p rz e z lo tn ik ó w p o w s ta ń c z y c h , 
s trac i ł rz ą d m a d ry c k i d o ty c h c z a so w ą p e w n o ść j  
s ie b ie . C a łe g ru p y o f ic e ró w w o jsk rz ą d o w y c h ; 
m . i . je d en z g e n e ra łó w p rz e sz ły ju ż n a s tro n ę « 
a rm ji n a ro d o w e j.

N ie m o g ę— m ó w ił w d a lsz y m 
c iąg u g e n . F ra n c o —  u s ta lić d o­
k ła d n e j d a ty , a le to w ie m z p e w­
n o śc ią , ż e w k ró tc e b ę d ę w  M a­
d ry c ie . G d y b y śm y n ie b y l i w  c z as 
u d e rz y l i , to b e z w ą tp ie n ia u to n ę­
ła b y H isz p a n ja w  śc ią g u t rz e ch 
m ies ię c y w  n a sz e j w łasn e j k rw i.

W  ło n ie h isz p a ń sk ie g o F ro n tu 
L u d o w e g o d o m in u ją a n a rc h iśc i. 
N a c z e le ic h s to i p e w ie n m ę ż­
c z y zn a , t rz y m a ją cy s ię c iąg le 
w  u k ry c iu Je g o n a z w isk o b rz m i 
N in i to je s t w sz y stk o , c o o  
n im w ie m .

G e n . F ra n c o z a p rze c zy ł n a s tę­
p n ie tw ie rd z e n io m , ja k o b y a rm ja 
n a ro d o w a p ra g n ę ła n a s ta łe z d o­
b y ć w ład z ę w  H isz p a n j i . A rm ja 
n a ro d o w a b ę d z ie rz ą d z ić ta k 
d łu g o w H iscp a n j i , d o p ó k i n ie 
p rz y w ró c i a u to ry te tu w  p a ń s tw ie , 
o d d a ją c n a s tęp n ie w ła d z e w rę c e 
k o m p e te n tn y c h .

K o śc io ło w i p rz y w ró c im y ta k ie s ta n o w isk o , __ _ _ _ _ _ _ _ _ 7 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
ja k ie p o s ia d a w e w sz y s tk ic h k ra ja c h c y w iljz o - 3 gO n ów  z a o s ta tn ie 1 2 la t. Z  d a n y c h ty c h w y -

Z

w a n y o h . D z ie w ię ć d z ie s ią t p ro c en t H isz p a n ó w 

je s t k a to l ik a m i.

N ie w ie rz ę —  z a k o ń c z y ł ro z m o w ę g e n . 
F ra n c o , a b y z p o w o d u H isz p a n ji w y b u c h n ą ć 
m o g ła w o jn a e u ro p e jsk a . T o je d n o je s t p e w n e , 
ż e n a ro d o w a H isz p a n ja p o trz e b n a je s t d la 
u trz y m an ia p o k o ju w  E u ro p ie i ż e b o lsz e w ic k a 
H isz p a n ja m o g łab y s ta ć s ię d la św ia ta n a jw ię k­

sz y m n ie sz c zę śc ie m .

P re z y d e n t R z p li te j w rę c z a g e n .

c z y n n ik ó w

p o b y tu G e n . G a m e lin a w  P o lsc e . P a n 
G a m e lin o w i w ie lk ą w stę g ę „ P o lo n ja R e s ti tu ta "

W

Z m n i e j s z e n i e  p r z y r o s t u l u d n o ś c i w  P o l s c e .
G łó w n y u rz ą d s ta ty s ty c z n y o p u b l ik o w a ł 

św ie ż o d a n e , d o ty c z ą c e m a łż e ń stw , u ro d z e n ia i  

n ik a , ź e u ro d z eń ż y w y ch w  r . 1 9 2 4 —  b y ło  
1 .0 0 0 .1 ty s . w  r . 1 9 3 0—  1 .0 2 0 ,8 ty s ię c y i w  1 9 3 5 
—  8 7 6 .7 ty s . P ro m ille u ro d z e ń ż y w y ch z m ie j- 
sz a l s ię s to p n io w o i sp a d ! d o 2 6 ,1 w  1 9 3 5 r .

Z m ie jsze n ie p rz y ro s tu n a tu ra ln e g o w  r . 1 9 3 5 
w  p o ró w n a n iu z r . 1 9 2 4 w y n o s i 1 .2 5 p ro­
c e n t, m im o z n a cz n e g o sp a d k u śm ie r te ln o śc i, 
p rz y c ze m z m n ie jsz e n ie to ro z p o c zy n a s ię sy s­
te m a ty c z n ie o d 1 9 3 1 r .

P  R  0  6  R  A  N R  A  D  J 0  W  Y .

Warszawa — wtorek 1 IX.
6 .3 0— 8 .0 0 A n d . p o ra n n a 1 2 .0 3 S k rz y n k a ro ln . 1 2 .1 3 

D z ie ń , p o łu d n . 1 2 .2 3 K o n c e r t 1 5 .3 0 W ia d . g o sp . 1 5 4 5 
S łu c h o w isk o d la d z ie c i 1 6 .1 5 P io se n k i f ra n c . 1 6 .4 0 Z e sp ó ł 
sa lo n o w y 1 7 .2 0 K o n c e r 1 7 .5 0 P o g a d a n k a 1 8 .0 5 K o n c e r t 
re k la m . 1 9 .0 0 A n d . z w y s ta w y ra d jo w e j 2 0 .3 0 C o m ó w ią 
c u d z o z ie m c y o P o lsc e 2 0 .4 7 D z ic n . w ie cz . 2 1 ,0 0 K o n c e r t 
2 1 .3 0 S o n a ta 2 2 .1 5 L e k łr ie p io se n k i 2 3 .0 0 M u z y k a ta n .

W a rsz aw a —  ś ro d a 2 IX .

6 .3 0— 8 .o o A u d . p o ra ń . 1 2 .o 5 P ły ty ’ 1 2 .1 3 D z ie n n i!# 
p o łu d . 1 5 .3 0 W ia d . g o sp . 1 5 .4 5 P o g a d . d la d z ie c i 1 6 0 0 
K o n c e e r t 1 6 .4 5 O d c z y t 1 7 .0 0 K o n c e r t 1 7 .5 0 F e lje to n 1 8 .1 5 
1 8 .5 0 P o g a d a n k a 1 9 .0 0 A u d . z W y staw y R a d jo w e j 2 0 .3 0 
S k rz y n k a tą c h n . 2 0 .4 5 D z ie ń , w ie c z . 2 1 .0 0 N a sz e p ie śn i 
2 1 .3 0 R e c ita l fo r łep . 2 2 .1 5 M u z y k a ta ił .

Toruń — wtorok IX.
6 .0 0— 6 .3 3 A u d . p o ra ń . 1 2 .0 5 S k rz y n k a ro ln . 1 4 .3 0 

P ły ty 1 6 .0 0 U tw o ry sy m fo n . 1 8 .0 0 F e lje to n 
1 8 .3 0 K o n e . ro k la m .

Toruń — środa 2. IX.
6 .0 0— 6 3 3 . A u d . p o ra ń . 1 2 .0 3 p o g . ro ln . 

1 4 .3 0 P ły ty 1 6 .0 0 K o n c e r t i8 .0 0 P o g . k ra jo z n . 
k u ltu ra ln e P o m o rz a 1 8 .3 0 K o n c . re k la m . 2 2 .1 5 M u z y k a 
ta n e cz n a .

1 8 .1 0 P ły ty

1 2 .2 3
1 8 .2 5

K o n c . 
Z y c ie

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n : M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw  

W y d a w c a : C e le s ty n M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

ZAPROSZENIA
Ś L U B N E

w y k o n u je

solidnie i terminowo

D r u k a r n i a  8 . M i l o s z e w s k i , N c w e m ia s t o  R y n e k  1 9 .

Na nowy rok szkolny
polecam najtaniej

z e s z y t y , b r u l j o n y , o ł ó w k i , o b s a d k i , p i ó r a , c y r k l e , k r e d k i , f a r b k i ,  
a t r a m e n t y , T E K I , T O R N I S T R Y , P I Ó R N I K I I t . d .

W i e l k i w y b ó r  w i e c z n y c h  p i ó r  p o  n i s k i c h  c e n a c h

P o le c a m : druki, zaproszenia weselne, pieczątki, przyjmuję 
książki de oprawy

A u g . M a lisz e w sk i -L u b a w a <
D ru k a rn ia , sk ła d a r ty k . p iśm ien n y c h i p rz y b .

G d a ń sk a 1 . I

'b . sz k o ln y c h

P o trz e b n a

s ł u ż ą c a
z d o b re m g o to w an ie m o d 

z a ra z

M. Konkolowa
z g ł. N o w e m ia s to u l. S z k o l. 6

m w w i i 1 1  -  j w i

Czeladnik
młynarski

p o trz e b n y
o d 1 w rz e śtia

H ł y n  B i e d a s z e k
p o c z ta S k a r l in

R epe racje

J

G o rą c o p ro sz ę o ła sk a w e

f a c h o w o , t a n i o i s o l i d n i e
wykonuje brat mój

e g z a m i n o w a n y z e g a r m i s t r z

H s 

i i

R y n e k 2 1

Również fachowa naprawa wszelkich 
aparatów fotegr. oraz maszyn do pi­
sania wszystkich systemów.

P o le c a m

o b r ą c z k i ś l u b n e  p a r a j u ż o d  
2  z ł . o r a z  n a j n o w s z ą  b l ż u t e r j ę

p o p a rc ie p rz e d s ię b io rs tw a s ie ro t.

e w sk a - N o w e m ia s to
— N a ro ż n ik k o śc ie ln e j.

P o k ó j u m e b l o w a n y  
z u trz y m a n ie m lu b b e z 
o d z a ra z d o w y n a ję c ia

B . W a s ie i e w s k a
N o w e m ia s to T y l ic k a 5

Świeżo
k i s z o n ą

k a p u s tę
I o g ó r k i  

p o l e c a
J u i j a n  C h e ł k o w s k i

K o śc iu sz k i J7 .

P o z y jm u ję

U C Z N I n a  s t a n c j ę
Perszkowa

N o w e m ia sto u l. 1 9 s ty c z n ia .

N a w o z y sz tu c z n e ja k :

K a n i t , S ó l P o t a s o w a T o m a s y n ę  
i S u p e r t o m a s y n ę , M ą c z k ę  F o s f o r y ­

t o w ą , S u p e r f o s f a t , A z o t n i a k  g r a -  
n u l o w y  I m i e l o n y .

p o lec a

„ROLNI K“
S p ó łd z ie ln ia ro ln -h a n d lo w a

L U B A W A ,  te l. 3 9 N O W E M IA S T O b e l. 4 9 

R Y B N O  te l. 5

i

P o lec a m

C h le b
^teinmetza i Grahama 

w  c e n ie 3 5 g o sz y

F r . C h m u r z y ń s k i
Cukiernia-Piekarnia 

N o w e m ia s to

P rz y jm u ję je szc z e 

d z i e w c z y n k i s z k o l n e  

n a stancję 
M . H e l d t ó w n a

N o w e m ia s to u l. L ip o w a

Pokój 
umeblowany 
z o a ło d z ie n n e rn u trz y­
m a n ie m lu b b e z o d 1 . 
IX . 3 6 . do wynajęcia

S p e i c h e r t o w a
u l. K o śc iu sz k i

Wszelkie podręczniki Szkolne I
na nowy rok szkolny.

POLECAMY;

Z e sz y ty , B ru l jo n y , B lo k i  ry su n k o w e , O łó w k i, C y rk le , O b sa d k i, 

P ió ra , G u m k i, K re d k i, F a rb k i, P e n d z e lk i , A tra m en ty , 

P ió rn ik i sk ó rz a n e i d re w n ian e , T o rn is try = * * *  

po cenach najniższych w wielkim wyborze 

Księgarnia B. MILOSZEWSKI M . ,
TELEFON NR. 59 _ _ _ RYNEK NR. 19 NOWSITIISSlO H. DlW.

! K s ią ż n ic a K o p e m ik a n sk a

i w Toruniu


